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Mowa do Najiaśnizyszego Krota na 
growicy powiatu Krakowskiego pod 
Kwaśniowen: d.7 Mače 18gto przez 
JW. Mikołaia HraXiego Rufiochiego, 
Kawólera orderow Polskich, w ig» 
szyku Francezkim miana. y 

Nayisśoleyszy Królu! Xiażę i Pawie 
Nase: Miłościwy ! 

Obywatele ekrywaiący granicę titey- 
szego Pow atn, na drodze feinego z naylc?- 
szych Monsrehow do Krakowa swey fro- 
żytuey Stolry W elkich Jego Poprzednik w. 
ftawamy przed W. K. Mością, Panem; naszym 
Miłość wym, nie z okazałością wyrazow , 
łecz apełnoścą nieskt:óczonych ceiuciow po- 
przyfiężoney w erności , nsygłębszczo uggan- 
wania i nieprzewyższonego przy Wiązanie. 

Jeżeli nayprerwszy w Swierie Geniusz, 


niezwyciężony Rohatyr , Sprzymierzewiec b 


Przyiżcieł W. M. Me poważał i dziwił 
wielkość Jego Daszy ; ieżeli tyle obsych ner 
xądow iednog/ożnie awielstaią łsskawość spra” 
wiedliwość: i Mądrość: Pańską; ieżeli Szczę- 
śliwy Faryż, ten lud przodkoiący wszyflkim 
fiołecznym ludom Eu-opy, doczytał sobie za 
naypięknieyszą $,ckę poidas wrwysk me 


rach, poznać i oezcić W. F. M ść; iakże'dos 
piero Obywatele! i: Mieszkańcy Powian Kro 
kow;k ego nie maig bydźńprzenikuionemi nay» 
szczerszą madością: i nay poehlebn'epsztmi na- 
dzieiam; z ogiąd.nia Maizflati Pańsfiego , gdy 
tak cogo Wyzući' z Oyczysty, zapomnieni,. 
od ce egleyszyich Mocarftw pogrężeni W roz- 
paczy t w ucitku , prześladowani o samo wspo: 
minąnig 1 nie mai omyśi o Polszcze, czego 
si doświadczyłem „ mi mieg Kiedy wolney' 
ziçmi sani Widzieé Króla swzzo Narodu obie” 
eg wać sobie nie mog i; dztó iuż rzetelnie wit 
dzą staszaią”i szanują W. Ko Mość iako swe- 
go mydroższego Oyea,- który odwiedzać ra- 
czysz swe sprżgnioce Jozo obecności dzieci vr 
tych Zaprodach , sbyścayłashawieg zaradził 
i: pomógł tË potrzeoora. 

Dynaliya W..K.„ Mei , iedga 'z raydaw- 
nieyszych i ttyszanownieyszych w Eoropie 
panowa?s przed wiekami ma trenie Cesarskim 
Rzymsko - Niemieckim » rozszerzyła ośwwiece 
nie i swobody po chłey Rzeszy , rozpoftarła 
gałązki krwi swoiey po wielu tromach z wie 
kopong chwałę: w Dzieiach naszej» Narodu 
pozofłały naycbłobnieysze Ślady iey włspania- 
osci- Mie mase w całcy talk niegdys rogle 


( 
głey Polszc e familii, któreyby przodkowie 
«d Naddziada i Dziada W.B. Mci, naszych 
neyukschatszych Królow nie doznali łaski, 
nie masz duszy , któraby nie rozraewniała pa- 
nsięcia spokoynych i ubftych czasow Jch pa- 
powania, które byy nayszancwniej szym da- 
rem dla kraiu. Nie masz Rcdaka mówiącego 
po Polsku, któryby pr wszecbnego przysto- 
wia w swym ięzyko tyfigc razy nie powta- 
rzał, iż nsyszczęśliwszy był dla naz wiek 
„Ssskich Aaguftow. 

W mteyszym mianowiciey Powiecie Kra- 
kowskim podobał s: bie nieśmiertelny Król i 
Bohatyr, Naddziad W.R. Mei Augut Wto- 
ry. Któzen iż dobroczynnie myślał dla szczę- 
śliwości krain, zaświadcza Hiflorya z żalem, 
iż sprężyny rządowe pod p”pazedniemi pano- 
wanjami osłąbiche świętym zamiarom dobrego 
Króla nie człkiem o'pewiedziały ; ! Auguft 
Trzeci, Dziad W.K. Mci przybywszy do te. 
go Powigiu w czafie, kiedy Jego kray dzie- 
dziesny najechanym był od chciwego safada 
nazywinego Wielkim, znalasł tu nayprzy- 
chylnieysze sesca i ramiona , za któremi Pułki 
Polsto - Tatarskie uformowaie zofiały i obok 
u oysk Saskich i Alliantskich mężnie g nieprzy” 
jacielem walczyły. Winniśmy wtym mieye 
scu wynurzyć niewygasłą wdzięczność praw- 
dziw.e Wie kiemu Nspoleonowi Cesarzowi i 
Erólowi, iż uznawszy Polakow godnemi swey 
wysckiey Opieki wskrzesił nas na życie po- 
lit} czne, wrosił nam Qyczyznę, srobił nas 
uczefinikami mocnego związku Europy , a do- 
gedzaiąc intereffom pobratsnych światłych Na- 
rodow , nam samyim tem nay więcey dogodził, 
iż nrs oddał pod łeskasye Mcnarchiczne berło 
W. K .Mssc'. 

lie każdy Rodak tey ziemi przywiązany 
jet do doftoyney krwi i Oscby W. R. Mei, 
akasa? to Swiaiu oczy wiście cały Narod prze- 
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ciw zsgreżk m oŚcienney przemocy samcwł4- 
dna wolę swoią na seymie Głównym cobia- 
wiaiący w Kouftytucyi ggo Maia 1791 roku; 
gdy zaś dziś widzi nakoniee spełnione swocie 
nayuroczyftsze i nayżywsze życzenia, dzię- 
kuie usyczuley O, strzności W szechmoenego 
Boga za nsywiększe dobrodzieyftwo i błaga 
gorącem! mdły z wzniefieniem rąk do Nie- 
bios, aby pasmo panowania W.K. Mci Pana 
Naszego Miłościwego wraz « Nayiaśnieyszemi 
Królowa Jmcią i Królewną Jmcią, i zeałym 
Nayiaśnieyszym D.mem panuiącym w nay- 
dłuższe lata, do maypożnisyszych pokoleń w 
Jego drog ch Potomkach czerftwo i pomyślnie 
utrzymywać, a razem nieomylną pociesza fię 
nfnością, że W.K. Mość, iak byłeś szczęśli- 
wym swoie Pańfiwo Saskie, od fłanu smutne- 
go, w którym fię znaydowało przy obięsiu 
rząda, doprowadzić do Qanu kwitnacega i 
świetnego Króleflwa, tak przez swe Oycow- 
skie troski, 3 to KXięftwo Warszawskie z u- 
teyszą Prowineyą do wielkiego «iała Polski, 
orężem itrektatem odzyskaną, którą nayłaską: 
wieg zwiedzic raczysz potylu okropnych 
spoftoszeniach na ftopniu publiczney szezęś i- 
woś.i i naypowałnieyszego znaczenia dzłelnfe 
poftawiss. 

My zaręczany, Że dckądkolwiek W. 
K. Mość cbliez swóy (Oycow:ki awr ciszą 
będziesz Nam zaws.e chbecnym w tych Do- 
brocią Pabską pocbitych, a dozgonnie Wier- 
nych sercach , które tu u Podncżka Tronu skła- 
damy. 

2 Warszawy d.19. Maia. 

D. 17 Maia o godzinie Smey ranney fu- 
szywszy Nayisśreyszy Pan z noclegu w Mni- 
Szewie. przybył do rzeki Pilicy nad praewcz 
o kwadranse na cziefiątą do przygotowanego 
na ten Koniec jproma. Prefekt Departar entu 
Warszawskiego wprowadził Nayiaśniej czą 
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Jaci Gablentz, Nayiaśnieyszą Królewuę. Peze- 
bywszy rzekę Morareha, powitihy był w 
m'eyscu zaczynaiącey fię grapicy Departamen- 
tu Warszawskiego oi Prefeita tegoż Depar- 
ta'renta, oraz JW. Jenerała Brygady Krafiń- 
skiego , dowadzącego w Deza:tamencie War- 
szawskim. Piefękt mii? naftępniącą mowę: 

» Nsyisśnieyszy Panie! Pierwszy raz 
maiąc honor, Nayiaśnieyszy Panie, witać Cie- 
bie na czelę Departamentu tego, nayczulszą 
powiunością moig iet, złożyć W. K. Mości 
dzięki za «owierzony mi Urząd, którego ftać 
fię godaym , i odpowiedziec zaufaniu Twemu, 
fiar-niem moim n'yufilaieyszym bydź powin- 
no. jJuztedy nadeszła pożądana chwila, gdzie 

po tylu nieuchronaych , aez tak chwalebney 
woyny uieszczęscigch , widzi Cię w pośród 
fieh e zarod, którego byłeś pd tylu lat przedmią- 
tem uwielbenia, którego życzesia, iedynie 
dążyty do składania części tych luiow, któ- 
rych Qysem tak sprawiedliwie nagwany ie- 
ftes.  Nayi:ś:ieySzy Panie! droga”, ktorą Ci 
przewodniczyć łakc naczelnik Departamentu 
tego hon r miec będę, wiedzie po mwgitach 
woiownikow , którzy dla Ciebie i Oyczy- 
zuy chwalebnie swe łożyli życie; szczęśliwi 
nader, że tym poświęceniem, nam braci na- 
szych oswobodzenie, W. K., Mci zaś drogę 
do nnwo nabytych swych kraiow ftalicy u'o- 
rować mogli. -— Każdy krok, którym daleg 
W. R. Mość pofłępowzć będzieśz , wsławio- 
ne przeSzłorecznemi dziełami ukaże okolice ; 
ae oraa z woiennych wypadkow pochedzące, 
a szczególniey departamentowi temu, zadste 
udkryie rany ; spuftoszenie', poboiowiska, po- 
byt woysk nieprzyiacielskięh kilka miefięcy , 
wszyftko to aż nader iet smutnym przypo- 
mnie-iem.  Lecs €z€z0ok tie pokona ftałość? 
męatwo, miłość Oyczyzny i Króla swego? 


M 

Daliśmy tego rzeczywi”e dowody. Letz i to 
wyrazić ielt moią powinnością, iż obieżdza- 
iąc Departament z obowiązku uzzędu megds 
mogłem fię przekonać o zbytecznym wyfilć- 
niu wszyftsich kl fs ludu, i supełnytr upada 
ku ws elkiego handlu , a (tąd nieuchronnie wy- 
nikaiącego pewsaechnego niedoftatku. — Prey- 
bycie Twe, Nayiaśnieyszy Panie, ożywia w 
nas wszyfk'ch nadzieię przyszłego polepsze= 
nia bytu naszego ; kwitnący (łan S xonii, pod 
mądrym i łaskawym ftyrem W. K. Mei gd 
dawna zoftaiącey , ict pewna tęk ymią zagła- 
dy delezliwoŚci naszych, a wierny Hrólom 
swoim i OQyczyzry lud, radośnie zgrómadźo» 
ny w murach fłolicy, oszekuie niecierpliwie 
tego, pod którego Naddziadow berłem w po- 
koiu t obfirości żyli oycowie nas', i który w 
szezęściu swych poddanych zakiada własną 
szczęśiw ŚĆ. ,, 

Po mewie, oddał Prefekt obraz ftatyfty” 
ezny swego Departamentu. Ze wiag’ z granicą 
Departamentu zaczynał fię Powiat Czerski, 
zsczym Prefekt przediławił Nayiaśniey szemu 
Pana Podprefekta Powiatu Czerskiego do fy- 
ftowania w. podtoły przez iego Powiat Od 
przewozu przybył Nsyiaśnieyszy Pan do pier- 
wszey ftacyi w Departamencie W arrzawskim, 
ta iet, do wsi Potyczy, skąd po odmienieniu 
koi u'ał fig do drugiey ftacyi, w mieście Go- 
rze cza czoney. Przy wieździe do miafta, 
przyymowany był od obywatei Powiatu 
Czerskiego i miats Góry; daley powitany 
mewa od |W. JX. Biskupa Malinowskiego , 
Probos cza mieyseowego, ubranego Pontyfi- 
kalnie, wraz z duchowień twen; potem miał 
mowę JX. Prowitcyeł i rasem Rzadca szkół 
Piiarskiich , otoczony ttzniami. W eix miafta 
po obu fironach ftała Gwardya Narodowa Po 
wiatu Czerskiego ; pray Wieździe i wyiażdzi: 
z mias, aderzono w dzwony, a okrzyki ra- 
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dośre ludu towarzrszyły Monarsze. Z mia- 
fis Góry praybył Nayiaśnieyszy Pen na trze- 
cią ftacyą do Słorczyna , gdzie Śniadan'e było 
przpgote ware, Po śniacaniu wyieelawszy z 
Słamczyna, na granicy Powiatu Warszaw- 
skiego, Prefekt Departamentu przedlławił Nay- 
iaśnieyszemy Pann Podptefekta Powiatu W ar- 
szzwskiejo wraz z Obywatelami ięgo , któ- 
rzy W. przejeżźdze Mou:rsze aflyftcwali. Z 
Słomczyna przybył Mayieśn eyszy Pan do o- 
ftatniey fłacyi, a pierwszey w Powiec e W ar- 
szawskim , to iet, do Wilsnowa, gdzie Pre- 
fekt Departamentu przycomną Radę Powiatu 
Warszawskiego Nayiaśnieyszemu Panu przel- 
ftawił., Po przeprzężeniu koni udał fię Nay- 
iaśneyszy Han traktem ku Warszawie, W 
Czerniakowie oczekiwał na Monarehę JO. Kżę 
Minifter woyny, JJW W. Jenerałowie D; wi- 
zyi Dabrowski i Fiszer, z licznem gronem of- 
ficerow. Po powitaniu przez nieh Nayiaśniey- 
szego Pan, przybył Monareha do rogatek 
Czerniakowskieh, gdzie Zafiępca Prezydenta 
Municypalności wraz z Radą Municypalną 
wieńdzaiąeeg o do.miafta Monarchę witali; Za- 
ftępca Prezydenta Municypałności miał taką 
mowę: 

” Naylaśnieyszy Królu, Panie Miłości- 
wy! Obywatele i mieszkańcy miafta tego, 
wierni poddani Twoi Królu! witają Cię esu 
le przez uta mocie. Ten miefigc w roku prze- 
szłym był ofirą probą wierności berła Two- 
iemu. Pomimo cierpi:h, nie nas n' e « dłraszy” 
ło od ftałego p słuszęńfiwa Trcnowi , któ e- 
go Opatrzność, isk Oyea na szczęście dzieci, 
dla nas pr eznaczyła. Skutki pomyślce uwień 
czyły wierność naszą, albowiem z dodeniem 
świetności Koronie pomnożone zoftało aż do 
dzielięciu Departamentow X ęftwo Twoie. 
Obiechałeś teraz kray Twóy; |przyież zasz 
do ftolicy , gdzie odbierzesz od Mibiftrow a 
braz tak Xięftwa w ogóle, iako Departamen- 


tow, miat f wsi w szczególe; dowiesz fię 
od bliskich boku twego, z iską chęcią i poe 
słuszeńiwem ieh rozkazy w Imieniu Królew- 
skim dawa e, ile możn ś i wykonywany, Í 
iak zawsze błagamy Maeftat Boga a dłuzole- 
<nie życie Twoie , którego wszy ftkie dni nam 
drogie, na szczęście poddaąych swoich nie. 
zmordowanie poświęcasz. Niech żyie Król, 


Nasz Pan łaskawy, Mrólcwa Jmć i Kró» 
lewne? , 


Na tę mowę Nayiaś jeyszy Paa raczył 
odpow edzieć w sł wach : 

» Pewny by'em po w'erności wasZey, 
że mne radośbie przyymiecie, s 

Wiechawszy Nariażn' eyszy Pan do mite 
Ba, iechał przez Łaze ki i ulicę Uiazdowską 
wód woyska liniowego i aff; fte:eyi kiiku 
tyfięcy ludu, który aż d> rogatek na przyjęcie 
swego Monar-hy wyszedł, W ulięy tey, Rer 
prezentanci ludu Starozakonnego tutepszey fte- 
licy oczekiwali Nayiaśnieyz"ego Pana z dwa- 
ma baldsehinami i dwoma rodałanii suto ubra» 
nemi. Za przybyciem Na: śnieyszego Pana 
wyftąpiii dway ftarcy 2  dałami w ręku ń 
Reprezentanci, a Sekretarz tychże Re;rezen- 
tantow Saehna Nendyng , mał do Nayiaśniey= 
azego Pana nafiępuą 4 mowę: 

" Nayiaśnieyszy Króu! Panie, a Panie 
Nasz Naymiłościwszy!t  Tyfigce wiernych 
poddanych W.K. Mci, wyznania Starozakcn= 
nego, odw ecznie w tym fto'ecznym mieście 
zamieszkałych , garną fię dziś (rzez nts re- 


prezen'ant w sw ich, do pednożka Tr mu 
W. K. Mei z upraguienem w; nu'zenia tey 


radości, jakiey swykły doświadczać rozczu- 
lone dzieci z uyrzenia uaylepszego Qyc?, iae 
ką zwykli czuć wierci poddani z przybycia 
nsyłaskawszezo swego Monarchy. —— Racz 
przyjąć nayłesk wiey, Naymiłośc' wszy Panię, 
hołd radości ludu tego, który w wierności ku 
swrim Mosarchcm, rządowi i krajowi, nigdy 
nie był poślakuwany ; który z gorliwey chęc 


wozy" OMEN KN | | za ka 
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do wszekich potrzeb Qyczyzny nie oszczę- 
dza swego „przyklad: nja fię Aż: który dziś za 
uyrzeniem Na; łaskswszego swego M narchy, 
aMidzi da ełnicne wszyfikie swoie "na 'zieće; 
bo od Msieftstu taką łaskawością, sprawiedli- 
wością, imaywyższym Światłem iaśnielące= 
go, nie może iak tylko uszęzęśliwien'e spły- 
mać na lud, który Opatrzność tak słodkim ob- 
Garzyłs Panowzniem. — O gdyby Bóg, Twoz- 
ca wszech rzeczy , drogie dni zdrowia i życia 
W. K. Mci, oraz Nayiaśnieysrych Królcwey 
i Królewny, w iak maydłuższe przedłużał 
wiekii o eo my przy Każdodzienaych mcdłach 
naszych Maiefizt Nay wyższego nieufann'e bła- 
gamy. ,, 

Odpcwiejział na nię Monarcha przez u- 
grreymy ukłon, a Starozakonni wykrzyknęli: 
Niech Żżyie Krol! Jechali potem Króleiwo 
Jchmość do zamku w pośród szeregów Gwar- 
dyi Narodowey i woyska wszelkiey broni, 
wśród huku dział, odgłosu dzwonow i okrzy- 
kow niemal eałćy prawie ludności fłolicy , iuż 
to ftoiącey wzdłuż ulie, iuż na gankachi w 
oknach domow ua tychże ulicach.  Obck po» 
iagdu Króleftwa Jebm ść iech ł kanno JO. Kżę 
Mie.fter, a przed i za poiazdem, oddziały ki- 
kyflyerow i buzarow prześliczney p<flawy* 
Przybył Nayiaśnieyszy Pan do zamku o trze- 
'©iey z pcłudnia. Na wschedzch czekał go Se- 
"nat, Rada faot, Dwor i wie'e znakem tych 
oaób. Poprzedzeni Kró'efitwe Jchmość od U- 
gzędnikow Dw*!u swego, weszli na pokoie, 
gdzie zabawiwssy trochę, ucali fię do swoich 
apartamentow. — Naz:iutrz, d. I8, o Iutey 
dawat Monarcha audyencją Wwszyfłkim offi- 
terom pułków tu fteiących . których JO. Xia- 
żę Minife- woyny przedfiawił, W południe' 
w.rowadz ne były przez JW: Ma sz tka Na- 
"dwoinego Małach wsk ego wsayftkie władze 
do gabinetu K óla Jmci; nayprzod Senat, po” 
tem Rada Stenu s Miniframi, "Tzbs' obrachun- 
kowa, Sądowajcze władze i Admunifracyy ne, 
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wy. Miał potem audytneyą prywwateą |] Wa 
Rezyde1t Francuzki Serra, pe którey odby* 
tey , naltąpiły pokoje zwyczayne u Dworu, 
gdzie Krół i Królowa ze wszy fik emi tu przy- 
tomnemi Obywatelami uprzegmie rozmawiali, 
— W dzień przybycia Króleftwa Jchmośc cn- 
ie miafto było oś wiecone.. 
em ZOZZZZY 

Poftan' wiwszy Nayiaś. Panodbyć iego rot 
ku podreż do kraiow Xięftwa Warszawskiego, 
wydał d: 6 Kwietnia wyrok w Dreźnie, w któ- 
rym m'ędzy innemi oświadezył co naftępium "J 

*Niechcae, aby Nas przyjemne podda- 
nych Naszych odwiedzenie, w zamiarze za- 
przątnienia lię ich dobrem , ftawało fię dla nich 
tradzącym przez deftawianie bezpłatne Koni, 
oświadczamy , że doftarcżone podług poprze* 
dzniącego artykułu konie na przejazd Nasz, ce= 
nę pocztową zwyczaynĘ zapłacone właścicie- 
lom zofłaną , i sposob uskutecznienia takowey 
zapłaty, za Naszym do fioliey Xięftwa przys 
iazdem pofłaa wiemy , a Minifter spraw wes 
wnętrznych wcześnie ułoży sposob do tele 
Kontroli przez władze Adminiftracyyne Da- 
pRitamentawe i Dyrekcyą Pocty. s 

Z Paryża d. 8. Mata. 

Od kilku dni przybywają tu częfto goú- 
cy s Vale"cay , gdzie H szpańscy Królewiczu: 
w e mieszkają, 

Onegdayszy Monitor zawiera to naftę: 
pule: 

" Po przeprawie przez Sierra Moren£', 
powzięcin Jaen , Korduby , Grenady, Sewilli 
i Malagi wszyfikie 'nieprzyjacielskie woyska 
były'rozproszone. Nie mogąc fięiuż pokas é w 
otwartem polu, Ćzynił nieprzyizeielpo różnych 
mieyscach powfienis, i formował kupy, kttre 
przebiegały rożne okolice krala; lecz wszyfte 
ke te ufiłowaria nadaremne i prożne były. 
Dołączamy ta wypis z lif ‘w, które zawieralą 
w sobie szczegóły otych potyczkach, Miało 
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one s3 znaczące, ale uzmno za potrzebne ich 
głoszenie, tsk dla wymicnienis officerow. któ- 
isy fie w nish popisali, iako też zapobieżenia 
fałszywrem pogłoskom , które swykły bydź 
pozfiswane, gdy przez czas nesaki nie do~ 
wiaduieny fię mie z okolie, 
Wypis zlifiu Xcia Dalmacyi , Marszałe 
ka Sali, 
W mocy s24 na 25 Latego Ew Jece- 
fal Latour - Mauboa”g oddział z roo piechoty i 
io jazdy złożony do miaña S. Regha na prze- 
ciwke Gibraltaru.  Mieszksócy przyięli te 
woyska s okrzykami radości Dowodzący 
officer poftąpił z niemi aż o pół godziny drogi 
od bramy lędowey Gibraltaru, Uderzouo w 
twierdzy na gwałti dano kilka razy da woysk 
naszych ognia. D., 25 wyfiadło ńa ląd 500 
Aaglikow i z mocnym oddziałem Hiszpańskiey 
„konnicy uderzyli na misto S$. Rocha, Sto 
Frencuzkiey piechcty itanęło pod bronią , a 100 
„óregonow udali fig do mieysca , gdzie Anglicy 
wyfiedli. Gdy Anglicy za pofiraeżeniem ich 
„£ofuęli fię spieseno ua okręty. uderzyli zatem 
ża Hiszpsńską konnicę, którą, zsbitwssy iey 
kulkartaście ludzi i w niewolą zabrawszy, do 
wcieczki przymufili. - 
| Mieszkańcy gór Alpajatas ztob li: nieia» 
Kie poruszenia ; lecz EA e soñ. li przez 
Jeńerała Blaire z utratą kilku swoich hersztow, 
i Alpujaras iańówo podbita żoiłała, W tym- 
če óżafić uzbroił hieptzyisciel mieszkańcow 
gór, które Murelą od Jaen przedzielsią. Na- 
€zclnik batalfońu Graudner rozpędzi? iak wia- 
„lotto rokoszańow I mieszkancy Xerès na ta- 
AWG pódbitemi żoftali: 
Nowy keżpis rokożtańow utworzony 
tollat W gotadhi Roiida. Jenerał Peireimoni po* 
śzedł ág batalionami piechoty i ułanami Pol- 
Skiemi przóciw temu midftó, skąd fnuliał fig 
był oddział Francuski cofiiąć, _ Di 21. Marta 
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d.gnał tylną ftsaż nieprzylse'elską i zabił z 
niey 200 ludzi. Spodziewał fię znalezżdź przed 
miaftem 5 do 6000 ludzi; lecz w;:zedł d. at 
da niego bez naymnieyszego odporu, Za iego 
zbliżesiem fię rozbiegli (ię rokoszanie; 20 ich 
tylko zabito. Mazaiatrz czynił Jenerał Pei:ei» 
mont dalsze swoie działania , których zamia- 
rem było cczyście zupełnie góry. — Dla daw 
mia temu jenerałowi potrzebuey fiły , mufiano 
wyciągnąć woyska z Malagi, Miafta te zolta- 
wało ówa dni beg załogi; $000 rokeszaow 
w padło zgór do Malagi, i wielkie tam gwał- 
ty poczynili. Dis wyparcia ich (tamtąd go» 
słany był Nadwiślański batalion i iane ways 


ska g“ dowddztwem Adjutant Derion. Od- 
dziaf' tea podszedł tam d. 20- cokorsanow , 


którzy uszykowali fię anowu n> wegomu iaa 
rego zamku, lecz i ftamtąd odparte m zoftsii. 
Utraeili 200 ludzi w zab tych i wiele w ranio- 
nych, Kanoùierowie Hiszpabscy , którzy po- 
zoltali fię w Maladze wymierzyli działa na 
Molo przeciw rozboynikom i wiele przyłoży= 
lifię do ich rozproszenia. Wyprawa ta, któ» 
ra wielką czyni sławę Adjutantowi Bertou, 
kosztowała nas tylko 5 luzi w z»hitychi 19 
rańionych. W tymże prawie czafie wyru: 
szyłaiedna znaszych kolomn ną rozpoznanie 
ka Tariff. Przy To:re de Penna zaftała w 
szyku do bitwy 1000 rokoszanow. Uderzo- 
no na nich i mało eg ich mszło. J:'ne Cneva,. 
jek herszt , poległ na-placu.  Rzeezona kolom- 
na poftąpiła za Tariffa, i rozpędziła inną ku- 
pę rokoszatow 1500 ludzi maiącą przy Are 
cor. 

Xżę Ahremberg , pułkowa:k 27go tegis 
mentu ftrzelcow , dowiedziawszy fię, iż uie+ 
przyiacielski korpus przybył do poreiku Hue- 
bla, w celu posłania ftamtąd żywa”ści do Ka» 
dyxu, wyruszył przeciw niemu na końez Mar< 
tx è swoim regimentem i 3 lub 4 kompaniami 
piechoty ; sabit 150 ludzi nieprzyjacielowi 
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zabrał 250 w niewolą i 9 latkow zbożem ła- 
downych. Przeięty lift opiewa „iż w Badyx 
wielki niedoftatek żywności pannie. 

Wypis z lifiu Sjenerała Reynier , do- 

wodzcy 21g0 korpusu. 

Jenerał Foy , który wysłany był na rozż 
poensnie na granicę |Portugalską , dowiedsia: 
wszy fię d. 12 Marca, iż znayduzcy fig 2000 
ladzi liczny kerpus rokoszanow w Arrago del 
Puerco, myśli na niego uderzyć „ uprzedził go, 
<v;adł zmałem swoim korpusem do wsi , za- 
rabe? g0 Indz , a 20 wziął w newolą. Całą 
tę walkę pałasz eczfłraygnął, ani ieden wy- 
firzał nie naftąpił. Angielski Pałkownik Grant 
znaydował fię w Arrago del Pue:co, lecz u- 
siek} zoftawiwszy szwoie rzeczy i papiery. 
Inny Angielski officer, wraz z3 Portugalskie- 
mi żołnierzami z:brmy w niewolą zoftał. 

Wypis z ftu Xcia Treviso, Marszał- 

ka Mortier , dowodzącego 5tym kor- 
psem. 

D. 19 Lutego o godzinie 2 z rana uderzył 
nieprzyiaciel ne wieś Valverde w okolicy Ba- 
dajox , gdzie ała brygada naszey jazdy. Po- 
syczks była krotka: nieprzyjaciel zoftawił 120 
ludzi na plaeu boju; zabrano nu 100 jeńeow i 
ścigano ga aż pod mury Badsjoz. Z naszey 
ftrony zginął w tey prtyczce Jererał Beaure- 
gard, którego kola trafiła w serce, gdy nacze- 
le jazdy atakował nieprzyjaciela.  Zabitych 
także zoftało 2 Żołnierzy i 20 ieft ranionych. 

D. 25 Marca o godzinie 4 po południu u- 
derzył Hiszpański k r, us Jenerała Balastercz , 
amiiący 8000 piechoty, 600 jazdy i 10 dział, 
prsy Etrouqutlic na Jenerala Grzań. Zapadła 
noe przerwała birwę i oba woyska fiały na 
przeciwko fiebie na wyfirzał z karabinu. Zra- 
na aderaył Jenerał Gazan na nieprayiacielską 
przednią firaż , porazi? ią w wszyfikich miey- 
seach, zrbił 150 ludsi i zabrał 18 wniewolz, 
pomiędzy któremi 3 t$icęrow. Nader gorzy- 
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fte i nie dofiępne ckoliee nie pozwoliły temu jé? 
nerałowi odniefienia większgeh w tey po” 
tyczce korzyści. Utracił 5 ludzi w zabitych, 
a 12 miał renionych. 

Wypis z liftu Xcia Abranteskiego, Mar- 
szałka Junot, dowodzcy Sgo kor- 
pusu. 

Na poczatku Kwietniz ezynił Jenerał St. 
Croix mocne rozpoznanie na północney grani- 
cy Portugalskiey ; poszedł przez Ronseicos dę 
Aquilas, tam przeszedł za Tera i ścigał nie- 
przyjacielskie ftraże aż do Aleanizas , gdzie za- 
fta? 900 piecheiy i 2c0 konnicy Hiszpańskieyc 
Od Braganza dọ, Miranda de Dnero wyciągnię- 
ty ieft kordon od woysk Portugalskich. Jene- 
rał St. Croix dowiedział fie, iż Villsverde ge 
sadzone iet 3000 pie.hoty , 600 jazdy Hisz- 
pańskiey i regimentem Portugalskich huzarowe 
Nie zaftraszyła go bynsymniey ta fiła pofta- 
nowi? uderzyć BA to miao Za iego zbli- 
żeniem uszykowały fię nieprzyjacielskie woy=* 
ska przed miaftem; zabił znięh 200 ludzi, © 
60 zabrał w niewolą. 

Jererał Bonnet, który wtargnątwwszy do 
Afluryi , pobił wszędzie nieprzyiacielskie woy- 
ska w tey prewineyi, opanował Oviedo i in- 
ne ważne mieysca, poftąpi? na kchcu Marca 
ku Deba, dla ściągnienia do siebie ammuni- 
cyynych swoich wozow ; a gdy mu ie Jenerał 
Valentin doftawił, powrocił d. 29 do Ov edos 
poraziwszy w kilku młeyscach nieprzyia* 
ciels. Jet on teraz w fianie ukończenia zdoby« 
cia tey prowincyi, wyparcia zniey wsayfł: 
kich kup rokoszańskich i zagreżenia dzielnie 
Galicyi, którey grozi także zdrugiey firrny 
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Wypis ztilu Jenerala Sachet, dowodt* 

cy 380 korpusu, a 
Jen. Villa C«mpa zgromadził przed Villeo w 
Arragonii 3000 ludzi i ckopał fię przed tem 
mialem. jenera? dywizyi Laval uderzył na 
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bego w Lu'ym, wyparł z ok pow i w tar- 
gnąż do miala, z którego ucietał nieprzyjaciel 
w niełądzie. Zofaw.t 100 luizi za itych na 


sig biiwy s a 300 Utspiło fię w Gwadalqui- 


wir pomiędzy któremi 8 cflicerow ; 66 ladzi 
wzięto w niewoli- My miełśmy 3 IGlzi za 
„bity ch i 20 ranionych. 

Jenerał Subet miał dow'efien'e, którema 
wierzyć nie mógł, Że korpus W/allencianow 
ciągnie do Arragoni'. Wysłał wszelako de I 
Marca jJenerała Hatert e korpnsen, który po 
przeszło 5 ft p głębck m śniegiem w góry wtar- 
gnął , które dziclą Arragcnig od W allencien- 
by. Jezera? Habert opanował miafig- Moiella s 
kcórego 4000 ludsi bron ło, poszedł wzdłuż 
morza de Villareal, zdobył przesało 2000 ka- 
tabiw. w } tyleż śpisow. 

D. r Marea przybył Jenerał Sucbeż do 
Sarriyn ? kazał nazeiutra Jeserałom Laval „ Ha- 
rispe i Paris nderzyć na niepyzyiuciela, Który 
okopa? fig przy A ventosa | Puenceca. Nie- 
prsyiaciel zoftał wyparty. Jenera? Suchet ko- 
rzyttsiąe z przeftrachu nieprzyiacieła » poftąpił 
d, 4 aż do Msrviedo ( dawnego Sagunte). O 
pół godziny drogi od tego miafia powitany był 
ptsez deputacyą od wszyftk'ch fianow. Nie 
widsąc Jenerał Suchet d. 5 przybywalącey de- 
putacyi ed miafta W alensii, i ebege przekonać 
fię o zupełnym nieładzie rokosaanow „ pofta" 
pi do pięknych tych okolic. Jenera? Habert 
epanował przedmieście, które zasłanjało mia- 
fo, gdy tym czarem Jenerał Lswal wypierał 
zewsząd nieprzyiaciela do miafiz „ ż port i mia” 
fto Gray osadzene zofłały. Wypadek roż- 
nych tych 'potyczek da 3 Marca był: G zdp- 
bytychi dział, 6 prochowych wozow , 1 chor 
Tagew, 3000 pałamanych karabinow, prze- 
«złe 400 zabitych ludzi [3 rozproszenie piętna- 
fiotyfigcznega z liniiowych woysk 2 milicył 
złeżonego korpuso, tadzież kiika set jeńcowo 
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Jenerał Suchet p's'e pod d. 8 Marca, ię, po- 
zofłaaie 48. godzia w tem ftanew stu dla uwa» 
żania Waen li, potem uda fig do Lerida, 
gdzie ciężka .ego artyerya zmvyduia fię, 2 
którą przei Waleaciią, d a zdobycia tego mig- 
ita powzraci. 

W czorayszy Monitor nnreicił dsienn $ 
działak 1go korpusu woyska Francuzk ego 
przeciw Kadyxowi od 4 Lutego do 12 Marea 
D. 4 Lutego zaię.e zoiłały Puerte Santa Ma- 
ris, Puerto Re.i, Matagorda, vzyspa S. Lu- 
dw ka i Trvkadero.  Zatrudnigno fie naypier- 
wey uaprawianiem moflow , potem sypanien 
bittecyy. D. 12 gięgnicn> daley roboty do 
samkn ęcia Kadyxa, wyspy Leon i portu. je- 
neat Sarbe obiąt d. 28 dowodziwo nad robo- 
tami cbłężemia, Woyska przeciw Kadyxowi 
dzielą ię na prawe ż lewe skrzydło, i Środek. 
Na crodze z uento Suazo założono d. 24 Szań- 
ce. Nieprzyiaciel wyfllrzelił bez żadnego skut- 
ku g20 rary Z dział. D. 26 pckazsło fię ma 
kanale Tr.kadero 10 armatnych sealup i ftrae* 
lsły do maszych batteryy. Czterech ludzi, 
pomiędzy któremi Porucznik Villotel, było 
ranionych. Æ Sewilli przybyła ciężka artyle- 
rya i sprzęty do oblężenia. Stawiano szalupy 
do lądowania. Przybysz morza uszkodził úa- 
sze batterye, Nieprzyjacielskie' okręty i ssslu* 
py częiło wyftepuip i żywo ognis dała, na 
który z naszey -firony dzielnie im odpowiada: 
ja. Madyx i wyspa Eeon atakowane 5+-04 
trzech ftron, to ielt w środku od Cerracis } 
Venta de FArrecise , z!ewey trony aż do Chi=- 
ełaaa F Santa Piesre, a z prawey od Matagor= 
da i wyspy $ Ludwika, na przeciwko szań- 
cu Puntales. Swahiec ten znaydował fię jeszcze 
w ręku nieprzyjaciela; ale szaniec S. Ludwika 
openowali Franeuei i firzelag z niego do Ka- 


dy xu 


Nayiaśricysi Ces siwo oezekiwani: są do- 
piero 34 Dale. yr Ste Cloud. Ji C-H osi 
wydał w Antwerpii ówa wyroki, m09 któe 
rych Skalda połączoną bydź ma kanażami z 
rzekami Skappe i Mozelą. r 

Linia jeena na nowey granicy od Hollan* 
dyi załogona tzofiała d. 1 b. m: Dawaa ie> 
dnak Hfiigy pozofianie fig iak dotąd była av go 
1 Epere 
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Kurs Bankocetli W'iedeńskich względnie 
dabrey monety, publikowany w Krakowie dnia 
23 miesiąca Maia 1910 roku. 1 

2t. ryn. kr. 
Sto ryńskich Bankocetiami małą 

waloru w srebrney monecie 26 — — 
Jeden ryńsk owy Bankceetiel 

ma wałoru . . -=— m— I5$ 
Z Warszawy d. 22. Maia. 


Dnia 19t. m. Towarzyftwe Kró'ewskie j 


Warszawskie przyiacioł nauk miało dozwo: 
louą sobie audyescyą dla powitana Nayia- 
śnieyszeg Pana , i ofiarowania mu dzieł swo- 
ich, które łaskawie rrzyiąć riczył. 

W.niedzielę, doja 20, była wieka mszś 
z muzyką w obecności Nayiaśuieyszych Kró- 
Jeftwa jchmość, na którey były przytomne 
członki władz wyższych i niższych. Po mszy 
śpiewaco Te Deum, w czafie którego 100 
razy z dział wyfirzelon=. W południe przed- 
fiewiano Nayłaśnieyszemu Królelwu rozmais 
te osoby. Około 7mey bzły wieczorne ZA- 
bawy udworu. 

Woysko Polskie — w Kwaterze główney w 
Warszawie d. zo Maia 1810 R. 
SZTAB JENERALNY. ` 
ROZKAZ DZIENNY. 

" Zołnierze! Daień każdy prawie wzat 
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wiałąe pamięć dzieł ct walebnych, któremi w 
przesziey wsławiliście fię w-ynie, nową po- 
daie mi sposobność oddania W sm tey zalety, 
na którą tak sprawiedliwie zasłażyć sobie u. 
mieliście. [Dwie twierd:e Szndcmierż ij Za. 
mość otey porze, wprzę ięgu t'zech dni do- 
byte, ftały fię na zaws.e cecha wrleezneści 
Narodowezo woyska, i niezmazane do pow: 
szechagy wdrięczacści nadały mu prawa. Lecz 
eżeli tak słuszne do tieg powody Ugruntowa- 
ły sławę Polskiego żołnierza, słażyć szcze” 
gólniey pswinny za zasacgyt korpusom, któ- 
re tek piękne dokonawszy czyny, raz na za- 
wsze zofiawiły przykład, że wszyftko od- 
widze ufiępować zwykło. — Wyftawiaiąc 
go do naśladowania tym, których inż zschę- 
eit dg poświęcenia fię Oyczyznie , mum pewną 
nadzieię, że dowieść potrafią, iż pory im 
tylko brekuie, żeby okazać fie godnemi takich 
towarzyszow broni. 
Jenerał Wodz Naczelny, 
(Pol. y Jozef Xżę Poniatowski, 
Zgodno z oryg nałem. X 
(Fen. Dywizyi Szef Szta. Głow. 
- Fiszer. 
Z Antwerpii d. 2. Maia. 

Dziś spuszczony z warsztatu zoffał w a- 
bseności Nayiaśnieyszych Cesariwa, Króle- 


fwa W effalskich i unych wysckich csob, 
przy tyfiącznych ckrzykach: ” Niech żyie 
Cesarz! Niech Żyie Cesarzowa! ,, liniiowy 
okręt Friedland. Cesarz zdawał fię bydź kon- 
teut æ dokładności i skutku obrętow ; Cesarzo- 
wa, 'dla którey nowy to był widok, była 
także kontenta, Na obu brzegach były wy- 
flawicne amfiteatry, które zdobiła więcey 
wykwintność płei piękney , niżeli poczynione 
przyftroienia. Dla Nayiaśnieyszych Cesazftwa 
zrobiony był wspaniały namiot w kształcie 
tronu, w którym amsydowali fię z Xiążętsmi 
krwi,/|jmarszałkami, &o. Na wierzehu powie- 
walal bandera Cesarska. Przybycie i odeyście 
Nasyisśniepszych  Cesarftwa  ogłofiły Dez- 
ne zdział wyftrzały. W ezorąy oglądali flor 
tę, i bawili długo na admiralskim okręcie, 
gdzie kazał Cesarz różne czynie obroty. Ne 
każdym okręcie byli z zapałem przyymowa* 
mi. Odwiedzili także ckręc Pułtusk, na któ- 
rym znaydnią (ię maytkowie Duńscy. Powro* 
cili przy wyftrzale z dział wszyfłkich okrętów. 

Dnia 6, — Dziś o godziułe 6 rano poie- 
chał Cesarz na odwiedzenie nowo nabytych od 
Hollandyi kraiow. Pechlebiawy sobie, że tu 
jeszcze powroci, i że aż do iego powrotu eie- 
szyć fię będziemy obecnością Nay. Cesarzowey. 

Z Dorfen d. 9. Maia, 

Wcgoray w nocy przeiechał przez nasze 
mialto goniee raądn Francnzkiega z Antwerpii 
do Peterzburgs. 

Wiednia d. 19. Maia. 

Nayisśnieyszy Cessrz poiechzł d. To b. 
m. 3 Uóbr ;swoiek w Aufryi do Cze.b. J.C. 
K. Mość obeyrzewszy piękne w Gratzen za- 
kłady, nasował w Wittingen, a d. 11 ogo- 
dzine 7 po poładniu przębył w dobiem zdro* 
wiu do Pragi, Wszędzie był J-C. K. Mość» 
lubo zabronił wszelkich z powoda przeisads 
swego uroczyfiości, iako oyciec[cd dobrych 
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dzieci z okrzykami radości od zbiepa'ąrepo fię 
zewsząd ludu witany. 

Xżę Antoni Saski, z Małżonką sw. ia 
Arcey Xżną Tereffą i KXiężniezką Amalilą Sa- 
ską przybył d. II w południe do Pragi i wg- 
fiadt do Królewsktego zamka. 

Wyszły tu patent zapranisiący Wwprowa- 
dzania kawy cd 6 Cserwea r. b. do kKraiow 
Aoftrgack'ch, podniosł funt kawy do 9 Złe. 
Od 6 Czerwca do 3 miefięcy Wolno tylka 
knpcom wyprzedawać zapasy kawy i kawiar« 
niom onę gotowaś, Po upłynieniu tego czasu 
wszyfika kawa będzie ałożonń w magazynach 
rządowych i tylko za pozwoleniem rządu, nie 
mn'ey iednak iak po To fuatow, sprzedawaną" 
Kawiarniom -nie wolne od tego czasu używać 
do gotowania prawdziwey kawy, ale tylko 
w. kraiu robioney mieszaniny. Gdg i d'ugie 
te 3 miefiące upłyną, nie wolno n komu spro- 
wadzać kawy tylko za paszportem rządowym 
na własną potrzebę i za opłatą cła w dubrey 
monegie po 60 Zir. od centnara, 

Z Agram d.ag. Kwietnia, 

Wszyftkie lity, które z Konftantynopola 
odb'eramy , donoszą ,iż wpływ Angielskiego 
posła u Porty, o którego wyieździe mylnie ga- 
zety donoGły;, codziennie fię powiększa, i 
zda'e fię, iż Porta chee fię zupełcie Anglikom 
powierayć i im fię dać kierować. W całem 
pańftwie Toreckiim wszyfiko iet w porusze- 
niu; Azyatyckie woyska , w których W. Sut- 
tan iedynie pekłada ngufanie, przychodzą z 
wszyftkiob tron w znsczney liczbie do Euro= 
py. W Konfłantynopolu poczytuią woynę 
zFrancyą za niecdzowną , i dla tego Porta th 
bardzo fię uzbraia. Anglicy podniecaia bez. 
watpienia pożar woyny, bo wiele im na tem 
zależy , aby Francyą zatrudnić na ladzie i nie 
dać iey azasu do lądowania. Porta nie myśli, 
iak powszechnie w Kenfiantynopola mowia * 


( 
` edftąpić ani na ftopę ziemi w mi, Sama 
nie wydoła w prawdzie potędze Francuzkey i 
ley sprzymierzeńcew , ale polega ra dziełtey 
pomccy Anglii na Jądz'e ina morau, O zam- 
kvięciu portów dia Anglikow. nie ch;e ani sły- 
szeć , tak bardgà degodny iet da niey hąncel 
Angieiski. 

Z Sklawonji d. 26. Kwietnia. * 
Dcwiaduiemy fig, iż woyską Turąckie 


50s X y 


sęroniadzają fię w Bośnił ; lecz czyli zatnysla* 
ię na nowo wtargnąć do Kroacyt lub cbswia: 
ią Gę poddanych swoich Chrześcian , wiedzieć 
iestze nie meś$ma. 

W tey chwili nadeszła wiadomość, iz 
w Llryi przytzymano wszyfikie Tureckie a- 
krety. 


pene = - 
DONIESIENIA. 


W X egarni Jana Maja na ulicy Florysńskier pog Nr. 507 zpaydu'e fie: 

Wiersz na pamiatke Pr zytazdu da Krakowa d. 7 Mia r. b. Ha, ae Fryderyka A.qe 
gufa Króla Saskiegoi Miążęcia Warszawskiego, dze. Ga. z Dewizą: Nullum pabii- 
cum pondus Regno gravius, Przez Autora Pisemek; 

Przedmowa: ijo Rycerznw wdrodzoney Polski. 

Moralność: W W ykładaie Prawą przyrodaanego, Ge. dze. 8 

Traktacik. O Mi'ości Orczyzny. | a 

Nouka Obyczaiowa: Q Obrzydzeniu wyftępkow , wad iÀ przesądow., a zamiłowań'u Prawdy 
L Canty, &es &ee i , 


Msgifirat Mista Stołecznego Krakowa niafeyszem komu na tym zależy do wiadomości 
podaie: że dnia 7go Czerwca r. b. o godzinie grey zrana wnawym Ratuszu w kaueellaryś 
Referenta Ekcnomicznego grunt mieyski 1374 sążni kwadratowych. zaymuiąsy przy: wałach 
od Grodzkięy ku Nowey Bramie przy domię pod Nrem 299 W aleutego Nodzeńskiego leżący, 
i keżdy szżeń kwadratowy: po ł. pol. dwa w srebrney monec'e oszacowany przez publica= 
ną licytacją spraedawany będzie.  Ktoby przeto życzył sobie pomieniony G unt nabydź:, 
niechay fię na wyż wyrażonym mieysęu i czafie znayduie, 

Kochanowski. 
Z Rady Magiftratu Miafta Stołecznego Krakowa d. 22 Maia 1810. 
z szą 2 y ~- Gano Sek. P. 

W Imieniu Naylaśnieyszego Fryderyka Āugulta Króla Saskiego, Xcia Warszawskiego. 

Wszem wobe i komu otym wiedzieć nalęży , a mianowicie PP. kutatorom, opieko* 
cem, i ftionom podaie fię do publiczney wiadomości, iż Wysoki Sąd_Appellzcyyny. Kra- 
kowski rezygnacyą Urzędu Adwokata |P, Niemetza O. P. D. dnia 20 Kwietnia b. r. mosa 
swego dekretn dnia 28 Kwietnia b.r. Nr. 759 przyjął, i otym Magiftratowi Krakowskiemu 
doniosł ; przeto msgiftrat Krakowski zalecił JP. Niemetrowi Adwok'towi, sby w terminie 
14tu ćni wszyftkie :kta, iakie ma koratel, kryd i opiek z konsygnaeyami do każdych. sktow 
nłożonemi i jeneralną wszy ftkich aktów tu komportował, gaś akta obywatelskie spraw itro- 
nom w tymże terminie za rewersami po oddawał „i otym fię tu lub o prreszkodzie w tymże 
terminie legitymował, o czym uwiedomiaią fię epiekonowie ku-storowie, i troay Mm'ereflowne, 
ażeby wtym termińie do tegoż JP. Niemetza udać fię, i dokumenta ieżełi mu iakowezswey 
firony powierzyli odebreć od niego niezaviedbali. 

w. Lichecki 3 Z. P. S. DY M. K. 
Z Rady Wydziału! Sprawiedliwości Magifiratu Krakow- 
skiego d. 11 Maia 1810. 
p ; . Kewaiski. FiS 
m  Magiftrat Miatta Stałecznego Rraknwa ninieyszem, komu na tem zależy czyni wiada* 
mo, że d, 7go Czer Wera T. b. o godzinie gtey £ rana tu na ratuszu nowym, w kKsacelarył 
referenta chonomicznega grunt mieyski między Grodzką i Nową bramą przy domie pod Niem 


! “sgob H 
292, Mateusza Faftowsk'ego leża:y, który w ssb'e 225 sążni kwadratowych zaymue, 
każdy sążeń po sł. poł. dwa w srebrzey monec e Szacu c, przez publiczną licytacyą sprze la- 
wany będzie, Ktoby więc miał chęć nabycia sobie wspomnionego gruu:u, niechuy fig na 
miejscu w czafie wyżey oznaczonym znaytdu:e. 
Kochanowski i A 
Z Magiftrata Mialia Stolte znezo Krakowa. Dnia 22g9 Maia 1810. 
| Wy. Gano Sekr. 

kz Inenu Nazłąćn'eyszego Brgdesyka Augufta, Króla Saskiezo, KXiążęcia Wat- 
szk wSkiego. : 

Magiftrat Miafta Stołesznego Krakowa, niniej szym Bdyktem do publiezney poda'e wia- 
domości, iż domek drewniany z gruntem i ogrodem w wydziaie grin ma Pasku pod Nren 
115 ftolący , po zmarłey Katarzynie Bugayskiey pozoftały , na bsnkocete podług nominaltege.. 
ich wartości zł. pol. 500, czyli refukuge na d brą monetę 2”. pl. 157 gro. 25 d. 11 Kw e- 
toja r. b. urzędowne przes w sztuce biegłych oszacowsuv, przez publicziia litytecyą tu w 
Sądzie d. 7 Czerwca r. b. o godzinie roleg przeł poładuiem sprzedany będzie pad ug naltę- 
puących warunkow :—— 1) Każdy chęć ma'ący 10ta ezęśc summy sztcunkowey iako šā- 
kład przed) zacząć fizy maiącą licytacgą W kommilyi złozyć powinien. —-—— 2) Przy- 
szły kupiciel resztę wylicytow»ney summy w przęciągu I4 dni do tuieysze/o depazytu zło- 
ży€ iet obowiązanym, inaczey — 5) Gdyby tym warunkom żadosyć nie uczynił, ua iega 
koszta nowa licytacya wyznaczoną by była. — Wszyscy przeto chęć kupua tegoż dworku 
maiący , mais fię ua wzwyż rzecznym meys u i czafie znaydować, Wierzycie'e zaś 
mwWszyscy prawo zaft.wu młiący , nepominaia lię, aby ne oczekniąc osobnych przypoźwań, 
prete sye swe do protekołu w czafie licytacyi nieśli, inaczey na tychże żadeu wzgląd przy 
podziale sammy tey na petem miany nie będzie. 

W. Lichockt, Z. P. S. S. M. K. 
Łodziński, Kon. 
Seb, Kawski. 
Z Rady Wydziału Sprawiedliwości Magifiratu Krakowskiego. 
Dnia 1 Maja 1gio roku. 

Choroszewież, 

W [mieniu Napiaśnieyszezo Fryderyka Augufta, Króla Saskiezo, ze. dze. Sąd Sala- 
che ki Lubelski wszyftkim w ogół do wiadowaśei podaje, że Jan Korycki, który dotąd nrząd 
kuratora mafly krydalzep Xcia Kazimierza Sapiehy sprawował, dnia 26 Marca 1809 zma'ł, 
na którego meyscu azimierz Korycki, zmaciego kuzatora syn, tymczssowym kuratorem 
„mafly z sfłał mianowanym, i tenże kaucyą ftosowną do swego urzęda złożył, która odaSą- 
du przyiętai do depozytu sądvwego złożona; dla czego w ce% potwierdzenia tegoż , lub 
obrania innego kuratora teyże mally kcydulaey Xcia Kaź mierza Sapiehy wszyscy W ierzy4 
ciele pomie iioney maffy wz;waią fie, aby na.dzą*1 6 Czerwca I810 roku, 9 g dzinie osos 
sbiście. lub przez swoich plenip: tenrow spezyslneini plenipotenzyami do obrania nowego kura- 
tara umoecwanych ftawili ię, i takowego kuratora obrali, gdyż imaczey osobiście lab przez 
spesyaimych pełnomocntkow nie ftrwiący, za przychylaiących fe do osobiście (ta waiących 
pważani będą. W Lubinie dnis 5 Marca 1810. 

niebytności JW. Prezesa. 
IZydzga. 
Zgliczyńaki. 
W ysiekierskt, j 
Z Rady Królewsko Xiążęcejo Sadu Szlacheckiego Lubelskiego. 
Klimhi: wicz. 
( „ Solne Kapalnie Wielickie potrzebuią 3000 korzy kamiennych węgli; adniniftracya tych- 
że kopalni podnie zatem do publiczney wWiadom ści, iż ktąby życzył doftawć te ilość 
Węgli , zeshce naydałey za 14 dni ad dnia dzifieyszez: liftownie do dm nitcaeył zgłofić fig, 
z wyrażeniem na wierzchu lifta, że w interefsie węgli, z dodzniem ceny węgli i szasu, "w 
którym do Wieliczki doftawione bydź maga, za złożesiem 10 od fta rękoymihk — W Wie- 
lezce d, 21 Maia 1810» Seeling, Adminifirator solnych kopalni, 


